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M o n i e  tr o ji  óo Musso inieio
BERLIN', (}. 1 2 . ( \TJi). Pra­

sa prawicowa wygraża się 
sprzymierzonym me tylko Ro 
sią, ale także Wiochami, „H am ­
burger Nachrichten" piszą: 

Strtseman znaidzic drogę 
do Mussolmicgo, jeżeli Francja

M O SK W A , 9 . 1 2 . (A W ).  Tra­
sa sowiecka zamieszcza art 'ku­
ły, gwałtownie atakujące radę 
generalną angielskich związków 
zawodowych która odmówiła 
przysłaniu delegatów na zbiera 
jący się w Moskwie zjazd zwią- 
kow zawodowych. Gazety z

1 Anglja będą starały się narzu­
cić mu swoje wymagania. W io  
chy będą stale przeciwnikiem 
Francji w polityce wsródziem- 
nomorskiej, są one zatem natu­
ralnym sojusznikiem Niemiec.

znaczaią. iż odmowa ta jest zu­
pełnie niedw uznaczuem daLzcm 
ujawnieniem oblezą Tracie-Li­
nio nów angielskich jako organi­
zacji, wysługującej się mięrby- 
narodowemu kapitałowi i wro 

'ej związkowi sou ieck:eniti.

Nowe 
dzieje grzechu

10 letni W ład wsław S topn i’ 
cki, baw iąc się przv ul. O czk i. 
zaowa/A-t. jak d o  śm ietnika 
p o łoży ła  jakieś zaw iniątko 
nieznana kobieta- która na* 
stępnie zbiegła. Vi zaw, niątku 
zaciekaw iony ch łop iec zc ba* 
czvl m artw e, przypuszczaln ie 
K bdniow e zw łoki d ziecv a, 
płci żeńsk ej. Z w ło k i odc=ła* 
no d o  prosekturjum . a w yro* 
dną matkg poszukuje pokaja .

Nic zeskakiwać 
z tramwaju w b*egu

B o  m o ż n a  z o s t a ć  k a l e k ą

Wczoraj o godzinie 1 0  wic-' 
czorem podczas zeskakiwania 
w biegu 7. tramwaju linji o 
przed domem nr. 4 0  przy ul. 
Żelaznej dostał się pod przedir 
pomost wagonu i odniósł ogólne 
obrażenia ciała 5 2 -lctni Miłojz 
Jcrko, Nowolipki 1 2 . którego 
pd opatrzeniu przez pogotowia 
odwieziono do własnego tniesz 
kania.

Mati posz wanknu anego jest 
ciężki i wymaga dłuższej ku- 
rac t.

Nerwy nie 
wytrzymały...
Do komisariatu kolejowego w 

Dęblinie zglo.>il My Sjtko.wsjci 
W acła i. , zaniKszkalc przy ul. 
Żąhkowskej 4 0  w Warszawie, 
i ośw ;adcz\ł. że ie>* noszukiwa- 
ny przez policję za defraudację 
1 2 0  tysięcy zlot' ch, jako kąsjer 

'■/. dwnrc.i ,i ilen.skiego w W ar­
szawie. Sitkowski oddał się. po­
licji dobrowolnie, motywując to 
i o z s I rojom norwoiwm. klórv  
mc mógł przetrzymać ciągłych 
prześladowań prze; pubeję, 
Sitkowski został przewieziony 
flo urzędu śledczego w War 
f  z- W

iL\’flGć 1 ZGrtowaf!
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D O N O S Z Ą  t t :

Kongres górników w Katowi* 
cach. w którym wzięło ud^iul 200 
delegatów', postanowi! przygoto* 
wad górników do akcji strajKo* 
wej. W  sa głębi u Dąbrów,skicm 
wśród robotników niema wcale 
nastroju strajkowego

—  Wczoraj w mniejszych za» 
kładach gazowych przy ul Lud* 
nej odbyła się uroczystość po* 
święcenia i uruchomienia benzo* 
łowni miejskiej. W  uroczvstośc. 
wziął udział p. Prezydent Rzpltej. 
Zakłady gazowni otrzymać mają 
z gazu do 200 ton benzolu rocz* 
nie. Z  benzolu otrzymuje się .tu* 
inteoroturol niezbędny dla celów 
wojskowy ch.

- \V Nowym Dworze policia 
wykryła większą ilość odezw ko* 
munistycznych

ca. \v Luczy pod Kołomyją 
podczas wierceń natcianvch wy* 
kryto olbrzymie pokłady aob ka* 
miennej grubości 3fl metrów, a 
długości przeszło 2 kl. Fachowcy 
obliczają wartość tych pokładów 
na 30 mdjardów zlotach.

— W  pałacu królewskim w 
Bukareszcie w \ bucht pożar Pa* 
stwa płomieni padła między in* 
nemi sala tronowa i sale reern* 
cyjne.

3 4  lata spędził w n iea o li

Owa „ptaszK r* bolszeajichrp
w  s i e c i a c h  p o l i c j i  p o l i t y c z n e ]

Co zacz za iedni?

S c® !e iy  n M u o l o n e
z  a n s i e l s K i c h  ? « ! q z x a o  z a & io d o i o y c ł i

K t ó r e  m a j ą  d o ś ć  „ d o b r o d z i e j s t w  * b o l s z e w i c k i c h

NASZE
A B C

NI EBEZPIECZEŃS TW O

Onegdai omawialiśmy na tem 
miejscu arogancką odpowiedz 
Niemiec na note polska, prote­
stującą przeciwko niedopusz­
czalnemu mieszaniu się do na 
szych spraw wewnętrznych, ja ­
kiem była manifestacja w parla­
mencie niemieckim z okazji w y ­
borów gminnych na Górnym  
Śląsku Dzisiejsze depesze z G e­
newy budzą uzasadnione obawy, 
z e  w  rozgryw ce dyplom atycznef 
polsko niem ieckiej czeka nas pu 
rożka bez porównania groźniej­
sza, dotycząca już nie powagi 
Państwa nazewnątrz, nie za­
draśniętej niemile miłości włas­
ne;, ale wprost naj niezbędnie j- 
s 'y ch  gwarancyj bezpieczeń ­
stwa na ,zych granic Według  
doniesień A .T.E na posiedzeniu 
1 zw. „kom isji prawników" o- 
mawiany byl projek t „uzupeł­
nię nie umowy locarnenskiej w 
ten sposób , aby kontrola zbro­
jeń niemieckich rozciągała się 
nie. jak dotychczas, na całe 
N iem cy , ale tylko nc ich granicę 
zoihodnia. t. j, Nadrenję Na 
swei granicy wschodniej, na gra­
nicy z Polska, otrzymaliby 
Niem cy iak upragnioną przez 
nich w tej dziedzinie ,,swobodę 
działania' Łatwo przewidzieć, 
w jaki sposób umieliby jq w yko­
rzystać.

Do chwili obecnej sprawa ta 
mc je sJ jeszcze w Genewie roz­
strzygnięta, ale w prasie nisze 
się juz o „kom prom isowych  
skłonnościach" pi zedstawiciela 
Francji p. Biianda i o „mało 
sklonnem do kompromisu stano­
wisku niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych p Strese- 
menna. N iebezpieczeństwo jest 
tedy groźne. W ydaje się rzeczą  
niewątpliwą, że jeśli nie w szyst­
kie, to przynajm niej znaczna 
częs/ żądań niemieckich będzie 
wypełniona i y.e najżyw otniejsze 
interesy Polski nie są dziś do­
statecznie przez wielkie mocar­
stwa brane pod uwagę.

C zy kierujące, nasza polityka 
zagraniczną czynniki zdają so­
bie dostatecznie sprawę z powa­
gi położenia?

Ku czci czeskiego 
S M  Kiczo

Wczoraj o  nodz. 8 wiecz w sali 
Radv Miejskiej odbyła się uroczy* 
Sta akademja ku uczczeniu 75*ej ro­
cznicy urodzin znakomitego pisarza 
Aloizego Praszka, czeskiego Sicn* 
kie wicza.

Obecni byli: p Minister kwiat
lać .* : ,  po tł czechosłowacki Flic* 
der z małżonką, Marszalek Sejmu 
Fataj, Marszalek Senatu Trąmpczyń* 
ski.

Uroczystość urządzona była stara­
niem Tow. Polsko * Czcchnslowae* 
kiego w Warszawie.

=  Sir. 2 ■=..=-----=

Popieraicie 
L. 0. P. P.

W PROSZKU 
H1BIEM KIEZMMPIONE PRZ’ HTClt EtOliE
Tow. Akc. Fr. mmm  w W  \RSZAWIE

LO NDYN , 9 . 1 2 . (ATE.).
Dzienniki donoszą z Kairu ż 
zmarł tntn sławni przywódca 
Mahdaistów Osman D :gna Pa­
sza. Zmarły liczył przeszło sto

W  sw oim  czasie „ A B C "  do* 
n osiło  o  aresztow aniu dw uch 
agen tów  h o L /e w  iek! ch: Joska 
\el Józefa  M iem achera j Ar* 
tura N a  gier a.

P rzeprow adzon e dochodzę* 
dzenie w ykaza ło  n iezw ykle 
bujną przeszłość tych  bolsze* 
w lków  p oza  Polska, a miano* 
w icie na terenie C zech os ło ’ 
w acji i N iem iec.

O k azu je  się. że M iem achcr, 
po  ukończeniu  specja ln ego 
studium  prop agan d y  k om u n i­
styczn ej w  M oskw ie w  reku 
1920 p rzvbvl z holszew ikam i 
do Polski, gdzie  as M ławie 
n od  nazw okiem  K arola  Kedi* 
k o  by l prezesem  „R ew k om u ".

Po porażce  b olszew ik ów . 
M iem achcr. ja k o  Karol Stein, 
prow adzi w y w rotow ą  dzia* 
lalność w  N iem czech . Zdem a* 
kow anv tam u daje  się do

o-zechosłow ac ,i, tym  razem  
jako A lo jz y  Brener. Stamtąd 
-o  pew nym  czasie u e ck a . ,b\ 
ako R obert G ranat , uszcze*

Oncgdaj przed południem sa* 
iiochód S p ó łk i  żydowskiej mław* 
*Liej, kursujący misdzy Mławą 
a Żurominem, urządzony na 
wzór autobusu, pędząc z wielkim 
pośpiechem szosą z Żurouima do 
Mławy napotkał pod wsią Lipo* 
wiec, większą ilość wozów ja* 
dących do Mławy na jarmark 
Chcąc wozi wyminąć, autobus 
skręcił nieco i w czasie tego wv* 
wrócił się do rowu

W rozbitym samochodzie, z 
szesnastu jadących pasażerów, 
trzy osoby: Siwski, Janasz, oraz 
posterunkowy policji mławskiei 
zostali bardzo ciężko poraniem 
(szczególniej ten ostatni); 1 1  o* 
sób łże i rannych. Poszkodowa* 
nvch. opatrzonych przez jftyyby* 
lego niezwłocznie doktora Osta* 
szewskiego, odwieziono w stanie 
groźnym do szpitala mławskie* 
go przyby tym specjalnie w tym

lat. Po zwycięstw ie lorda K u ­
chciłem pod Omdurmanem w 
roku 18.90 Osman Digna Pasza 
dostał się do irewoli angielskiej 
i byl więziony do roku 1 9 2 4 .

śliw !'ć" ś\vą osoba  poraź dru* 
gi, Polskę

P oczątkow o- p ra cu je " na- 
G ó rn y m  Śląsku, potem  jed* 
nak zaczyna  „o b ra b ia ć "  m ło ­
dzież kom unistyczną w Mła* 
w ic.

O ta tn im  etapem  jego- wy* 
w ro tow e j działalności b v ło  
Z ag łęb ie  D ąbrow sk ie , Cclzte, 
rozporządza  iąc znac/.nem i 
środkam i pieniężnem i organi* 
zow ał ja cze jk i bolszew ick ie  i 
zaopatryw ał je  w  broń

D ru giego  em isariusza — 
A rtura N aglen i, w  rzeczvw i* 
stosci M arkusa Eisensteina, 
zdem ask ow an o w M ałopol* 
sce w S tryju ; zdoła ł cn  je d ’ 
nak zb iec d o  B olszew ji, by 
w krótce  p ow rócić , jako spe­
c ja ln y  delegat trzeć ej m iędzy 
n arodów ki.

O b yd w u  w y w ro to w có w  1* 
reszlow ała  w arszawska poli 
c ja  politvozna; osadziła  ich w 
w ięzieniu M ok otow sk iem  d o  
d y sp o zy c ji prokuratora  Sądu 
( )kręgow ego.

celu chrześcijańskim autobusem 
prze w 07.1)11 ym

Dwaj współwłaściciele rozbite* 
go autobusu wyszli z tej opresji 
bez obrażeń. Autobus został roz* 
hity na drzazgi. Fnergiczne do* 
chodzenie w tej sprawie prowa* 
dzi komenda policji powiatu 
mławskiego.

—  1 1 —

Weksle giną 
w Kawiarni

Józef Polak (Bagno nr. 6) nocy u* 
Ległej zawiadomił policję 16 komi* 
sarjatu, żc jeszcze dnia 3t) listopada 
r. b.. gdy b' I w kawiarni Franciszka 
Kow ń ć .ego przy ul. Puławskiej h) 
w Mokotowie, skiadziono mu trzy 
weksle.

H q ,  M m

— Między stacjami Małkinią a 
WoDminem w pociągu osobowi m 
Kr 7 J z przedziału 2 klasy kasje 
roni kolejowemu stacji Goworowo 
W aeławowi karhńskiemu w czasie 
snu niewykryty sprawca skradł pal 
to zimowe z, kołnierzem karakuto* 
w ym wartości 300 zł.

—■ Karolinie Nowińskiej (Nieciła 
nr. 10) — ubrania damskie i męskie 
w artości 3000 zl

— Apolonii Ponurskici (Lubeckie- 
go nr. 28) — zegarek srebrny war* 
tości 30 zł,

— Wtady ławowi Kurganowi (ul. 
Tamka nr. 46) ze strvchu -— bieliznę 
wartości 100 zl.

— Annie Kosteckiej (Bolweder*ka 
nr 7) z komórki — 7 kur wartości 
50 zł

— Mieczysławowi Piotrowskiemu 
(Nowogrodzka nr. 7) z przedpokoju 
—■ tutro szare z wy drowi m kolnie* 
rzem wartości 1.200 zl.

O p a m i ę t a j c i e  s i ę ,  p a n o w i e  

s z o t e r z y !

Znów zderzenie 
samochodów!

D/iś o godz. 3 w  n o c y  na rogu ul 
Marszałkowskiej i /Intci samochód 
nr. 11)7 (18377). prowadzony prze z 
szofera Romana fugermana (Sienni 
nr. 24), zderzy! się z samochodem 
Kr. 769 (18700). prowadzonvm przez 
szofera Olgierda Basińskiego (Mila 
nr. 41) Zderzenie hvto tak silne że 
ostatni samochód wpadł na ehodmk 
i omal, że nic wjechał przez wysta* 
wę do magazynu cukierków j czeko. 
lady p. f. „Franbołi", l e c i  na a iczę -  
ście zatrzimal się przy silnej porę* 
czy metalowej. Pierwszy a a m oc h ód  
marki ..Peguot" iw^zedt bez szwan­
ku, przy drugim zaś m*rki „Ford'" 
uszkndz.onc — oś, widełki i rączka 
przy motur/e. Wypadku z ludźmi 
nic było.

h tarsiwisiu
Dziś, godz 10.

B ukicw klg 7—8 gr., buraki klg.
9—10 gr cebula 40--42 gr . chrzan
I zl. 25 gr., kalafiory [ g. 1—1.25 gr„
II gat. 41—50 gr., kapusta b.ala klg. 
22—23 gr. kiszona klg. 30 g-., czer* 
wena klg. 14—15 gi.. wioska 20—35 
gr., brukselska 1 zl., marchew Lig. 7— 
8 gr. pietruszka klg. 29—.30 gr., pory 
pęczek 30- -40 gr., sałata główka 25— 
30 gr., selery 24—30 gr,, szp n ik 50 
{r klg. zemniaki wozowe za 100

' klg. 1 ń—16 zt., wagonowe za 100 klg.
12 zl.

I Wozów 149

Ci, Którzy
o d c h o d z ą , . .

— W ezoraj, w zamiarze samo
bójczom napita się esencji octowej 
37*lctnia wyrobnica I-ucina Szcze* 
pańska, zamieszkała p.zy ulicy Pio- 
trowsk ej nr 32- odwieziono ją w  
stanie bardzo ciężkim do szp.talt 
Przemienirn.a Pańsk ego.

— Przy ulicy Miedzianej nr. 16, w 
zamiarze samobójczy m nap.(a się e* 
•en. ii octowej 16»lctn a Genowefa 
Anc.; ab, którą po opatrzeniu przęz 
Pogotowie odwie/:ono do sz.p tala 
Dzieciątka Jezus w stmSfc (' ' '  n o- 
źnym.

K a t a s t r o f a  s i m o t h o d o w t i  
p o d  M ł a w ą

T r z y  o s o b y  c i ę ż k o  r a n n t  —  S a m o c h ó d  r o z b i t y
n a  d r z a z g i


